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Dnia 17 (29) L ipca .—  Rok 1852.
M  198. Jutro, SS. Julitty, Abdona i Senny M.

W Kościele X X . Dominikanów,_w przyszłą Niedzie­
lę  przypada doroczna uroczystość Śtej A n n y  Matki BO- 
GA-RODZICY N. MARJI Panny, która odprawiać się 
będzie z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, z Kazania­
mi, Procesjami, i Odpustem zupełnym.

J. K. W. X iążę F r y d e r y k - W i l h e l m  Pruski, przybył 
w d . 5  (17) b. m. do Peterhofu  pod Petersburgiem .

Rozkazem C e s a r s k i m , J. C .  W. Wielki Xiążę K o n ­
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z , mianowany został Towarzyszem  
Szefa Sztabu Jeneralnego Marynarki C e s a r s k i e j .

Rozkazem C e s a r s k i m , Porucznik Hr: Woldemar Je­
zie rsk i, z Pułku Kawalergardów JEJ CESARSKIEJ  
MOŚCI, Adjutant JO. Xięcia F e l d m a r s z a ł k a , N a m i e ­
s t n i k a  Królestwa, postąpił na Sztabs-Rotmistrza.

Tymże Rozkazem, Hr: Kreutz, Paź Dworu J. C. MO­
ŚCI, postąpił na Praporszczyka do Pułku Dragonów  
J. C. W. W. Xięcia M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a .

Królewsko-PrwsWRadca Tajny Legacyjny Balan  (da­
wniej Konsul Jlny P ruski w W arszaw ie), mianowany  
został przez N. Króla Duńskiego, Komandorem Orde­
ru Dannebroga.

R ada A dm in istracyjn a  K rólestw a.—  Gdy dotych­
czasowe przepisy w przedmiocie zajęcia własności sp o ­
sobem przymuszonego wywłaszczenia na Rządowy lub 
inny publiczny użytek, okazały się niedostateczne; Ra­
da Administracyjna z mocy szczególnego N a j w y ż s z e g o  
upoważnienia, postanowiła i stanowi co następuje:  
R o z d z ia l i .  Rozporządzenia ogólne. Art. I. Własność  
prywatna instytutowa lub gminna, zajętą być może spo­
sobem przymuszonego wywłaszczenia na Rządowy lub 
inny publiczny użytek, nie inaczej jak na mocy N a j - 
WYŻszYCHUkazów. Art: 2. Wyjątkowo od ogóloego pra­
widła, Rada Administracyjna Królestwa będzie mogła  
w przypadkach wart: 3m wyszczególnionych, zajęcie na 
przymuszone wywłaszczenie rozporządzić bezzwłocznie, 
gdy dla zachodzących okoliczności uznanem to zostanie 
2 a konieczne, mianowicie zaś, gdy potrzeba zajęcia, wyni­
knie w przy wiedzeniu do skutku Woli poprzednio obja­
wionej J. G. MOŚCI, co do uskutecznienia wymagają­
cych tego budowl lub innych robót; o wydanych przez s ie ­
bie rozporządzeniach, Rada Administracyjna w każdym 
razie N a j j a ś n i e j s z e m u  PANU doniesie. Art: 3. Przy­
padki zajęcia własności sposobem przymuszonego wy­
właszczenia na Rządowy lub inny publiczny użytek, do 
których się odnosi przepis art: 2, są:  1. Gruntów^ i  bu­
dowl, a) na założenie lub uregulowanie drogi publicznej, 
czyli do powszedniego użytku przeznaczonej, tudzież na 
potrzebne do jej utrzymania i użytkowania z niej budo­
wle i  zakłady jako to: na koszary drogowe, stacje i 
przystanki drogi żelaznej, stacje pocztowe, szkółki drzew 
do wysadzenia dróg,na rowy do odpływu wód zdróg pu­
blicznych it .  p., a to bez względu czyli Rząd utrzymy­

wać będzie drogę własnym funduszem albo poruczy jej 
utrzymywanieosobom pojedynczym,gminom lub stowa­
rzyszeniom; b) na założenie i utrzymanie kommunika-  
cji telegraficznej, i na potrzebne w tym celu budowle, 
c) na założenie lub uregulowanie ulic i placów, tudzież 
kanałów do odprowadzenia nieczystości po miastach, 
wreszcie na budowę szlachtuzów i jatek rzeźniczych po 
miastach, d) na założenie kanałów spławnych albo dla 
uspławnienia rzek niespławnych, tudzież dla uregulowa­
nia koryta i ubezpieczenia brzegów rzek spławnych, dla 
uprzątoienia z nich zawad, oraz przy robieniu nadbrze­
żnych bulwarków, e) na roboty fortyfikacyjne, f) na za­
łożenie obozu, lub dla odbywania popisów w ojskowych  
czasowo lub na zawsze, g) na uregulowanie lioji grani­
cznej Królestwa od krajów ościennych, oraz na potrze  
bne dla dozoru granicy odstępy i drogi, wreszcie na za­
łożenie Komor Celnych i innych budowl dla służby gra­
nicznej, h) na założenie lub rozszerzenie smętarzów do 
grzebania zmarłych, na założenie K ościo łów  i innych  
domów modlitw wszelkich wyznań i na budowle dla 
pomieszczenia osób do służby kościelnej przeznaczo­
nych. (D. c. n.)

D yrektor In sty tu tu  G ospodarstw a W iejskiego i  Le­
śn ictw a  w M arymoncie. —  Zawiadamia niniejszem, iż 
zapis uczniów do tegoż Instytutu na rok szkolny 1852/3,  
rozpocznie się z dniem 4/i* Sierpnia, i trwać będzie c o ­
dziennie, wyjąwszy Święta i Niedziele, od godziny 4tej  
po południu, do dnia 2 0  Sierp: (1 Wrze:) r. b., jako cza­
su, w którym się rozpocznie wykład nauk w Instytucie. 
Warunki przyjęcia ucznia są następujące: 1) Uczeń  
nowo-wchodzący do Instytutu, winien złożyć: metrykę  
urodzenia dowodzącą że ma przynajmniej wieku lat 16  
skończonych, świadectwo odbytej ospy i xiążeczkę legi­
tymacyjną. 2) Udowodnić przez examin posiadanie 
w należytym stopniu wiadomości w tych przedmiotach, 
które mają najbliższy związek z nauką gospodarstwa  
wiejskiego i leśnictwa. 3) Uczniowie przybywający do 
Instytutu ze Szkół Rządowych, powinni prócz tego sk ła ­
dać świadectwa szkolne; ci zaś, którzy nie wprost z za­
kładów naukowych Rządowych wchodzą do Instytutu,  
obowiązani są także złożyć: Świadectwo spokojnego i 
moralnego sprawowania, wydane przez Ojca lub Opie­
kuna, a co do własnoręczności podpisu i rzetelności 
świadectwa, poświadczone przez Naczelnika właściwego  
Powiatu, jako też własnoręczny opis biegu życia; aż do 
czasu wejścia do Instytutu. Oprócz nauk, pomieszkania 
z meblami, uczniowie otrzymują w Instytucie stół, opał, 
światło, opranie bielizny, pościel, wszelką usługę i p o ­
moc lekarza. Za to wszystko, każdy uczeń tak drugo- 
letni jak i nowo-wchodzący, opłacać będzie tytułem 
wpisu rocznego rs. 175, w dwóch półrocznych ratach 
z góry po rs .87  k. 50, a mianowicie: Isza rata przy za­
pisaniu ucznia w terminie od 4/** do J8/so sierpnia r. b.;
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2ga rata w terminie od 20 Grad: (1 Stycz:) 1852/3 do 
l8/so Stycznia 1853 r.; po upływie tego terminu, uczeń, 
w razie nieopłacenia 2giej raty, natychmiast usunięty 
będzie z Instytutu. Z uczniem nowo-wchodzącym do In ­
stytutu, obowiązany jest przybyć do zapisu, Opiekun 
w W arszawie zamieszkały, dla złożenia własnoręcznej 
deklaracji. O dopełnieniu innych pomniejszych formal­
ności, oddający ucznia do Instytutu, przy zapisie za­
wiadomieni zostaną. —  Radca Stanu, M. Oczapowski. . 
Sekretarz Instytutu, Erlicki.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo J a n a  B o ­
ż e g o  w Warszawie, otrzymawszy w b. m. dla chorych 
obłąkanych w tutejszym Instytucie na kuracji zostają­
cych, nadesłaną ofiarę przez Wżną R... W... z Lubel­
skiego, z 16tu tomów xiążek składająeą się: Rada Szcze­
gółowa poczytuje za miły obowiązek, złożyć w imieniu 
cierpiącej ludzkości W. ofiarującej za dar powyższy 
najszczersze podziękowanie. Doświadczenie przekona­
ło, że czytanie stosownych xiążek, które dotąd, częścią 
z bibljoteki miejscowej, częścią sposobem abonamen­
tu były i są dostarczane, zbawienny wpływ wywiera na 
przychodzących do przytomności (rekonwalescentach). 
Wybór zaś dzieł przez W. R... W... nadesłanych, po­
większy właściwą dla obłąkanych czytelnię. Oby ofia­
ra ta, tak zbawiennie oddziaływająca na umysły nie­
szczęśliwych, dotkniętych obłąkaniem, znaleźć mogła 
naśladowców.

Pojutrze odbędzie się w Piotrkowie, poświęcenie i o- 
tworzenie nowo-wzniesionego szpitala tak dla^ Chrze- 
ścjan, jako też i starozakonnych. O ile nam wiadomo, 
znaczna ilość osób z W arszawy, wybiera się na tę u ro ­
czystość. _ ; .

Na publicznem posiedzeniu Akademji Sztuk i Rzemiosł 
w Berlinie, pomiędzy inoemi następujący uczniowie 
otrzymali medale srebrne’. Wilhelm Kuksz z W arsza- 
wy, Juljan Isakiewiez mularz, Romuald Puozyński 
rzeźbiarz z Poznania, i Lud: Kapicki mechanik z Gdań- 
ska. ■ . .

W mieście Kaliszu  zszedł z tego świata po krótkiej 
słabości, w dniu 22 b. m., Cypryan Nieniewski, Radca 
Skarbowy b. Rządu Gubernjalnego Kaliskiego, Emeryt, 
Kawaler O rderów : Śgo W ł o d z i m i e b z a , Sgo S t a n i s ł a ­
w a  i Znaku nieskazitelnej służby.

Joanna z Brzozowskich Brochnocka, Zona Tow arzy­
sza Sztuki Drukarskiej, Siostra Bractw : Sgo R o c h a  i 
OPATRZNOŚCI BOZKIEJ, przeżywszy lat 51, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstała się 
z tym światem. Pozostały w głębokim smutku Mąż 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, K o­
legów i Znajomych, oraz Braci i Siostry wspomnionych 
Bractw, na exportację zwłok Jej, jutro o godzinie Ótej 
po południu, z domu Nro 1512 przy ulicy Złotej, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Józef Sm iałkowski, przybyły z prowincji do W ar­
szawy, w wieku lat 54, wczoraj przeniósł się do wie­
czności. Pozostały Brat, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych, na exportację zwłok, jutro o godz: 3ej po po łu­
dniu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, na smę­
ta rz  Powązkotcski odbyć się mającą.

Zofja Pomianow, wdowa po Radcy Dworu, lat 49, 
i  Franciszka Kozłowska żona Nauczyciela Szkoły Ele­
mentarnej, lat 62, onegdaj życie zakończyli.

Teodor Kweizer, b. Kapitan Gwardji b. Wojsk Pol­
skich, w wieku lat 61, po kilkodniowej chorobie, one­
gdaj zszedł z tego świata. Stroskana Żona, Dzieci i 
Wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, dziś o godzinie 6tej po południu, 
z domu N° 982 przy ulicy Granicznej i Grzybowskiej, 
na smętarz Ewangelicko-Augsburgski.

Paulina z Fechnerów Karsnicka, Zona Radcy Dwo­
ru, lat 43 mająca, po długiej i ciężkiej słabości, wczo­
raj zakończyła życie. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
ciała, jutro o godz: 5tej po południu, z domu N° 341 
przy ulicy Nowe-Miasto, na smętarz Ewangelicki.

Onegdaj wieczorem zszedł z tego świata, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości, ś. p. Fryderyk Wichmann, Obywa­
tel i właśeiciel tutejszego zakładu oleju rafinowanego. 
Pozostała Wdowa z Familją,zaprasza Krewnych i P rzy­
jaciół, na pochowanie zwłok jego, dziś o godzinie 5tej 
po południu, z Kaplicy przy Szpitalu Ewangelickim, 
na smętarz tegoż wyznania odbyć się mające.

D. 22 b .m . um arł  w Krakowie, w 39 roku życia, ś. p. i 
Bolesław Hr: Wielopolski.

Ponieważ przeciwko wszelkim słabościom epidemi-  ̂
cznym i innym, tylko rychła i dzielna pomoc lekarska, 
przy łatwem i podobnież rychłem nabywaniu lekarstw, 
skutecznie działać może, Z8tem donosimy mieszkańcom 
Nad- W iślańskim  i Nad- W ieprzańskim , że P. Haasse, 
Magister Farmacji, z mocy upoważnienia Rządu, urzą­
dził kompletną Aptekę w obrębie twierdzy Iwangorod, 
która w d n iu 6/ n  b .m . do użytku przez właściwą Wła­
dzę otworzoną została. Małe bowiem stosunki ościen­
nych Obywateli z twierdzą Iwangorod, mogących nawet { 
mieć zamiar rozeiągać opiekę w podobnym wypadku 
nad swemi włościanami, lub nad inną biedną klassą I 
ludności, niedozwalają Im wiedzieć o tej nowej dogo­
dności dla ogółu; odległość zaś innych Aptek od po­
miecionego punktu od 3ch do 4ch mil, nie może zape­
wnić spiesznego zaopatrzenia się w lekarstwa, zwła- 

, szcza w nagłym i zwłoki nie cierpiącym wypadku. Z tej 
to przyczyny osądziliśmy słusznem, uprzedzić Ich za 
pośrednictwem niniejszego pisma, o tej nowej dla Nich 
dogodności.

Znany Inżenier francuzki P . Gache z Nantes, który 
budował machiny do statków Żeglugi parow ej na W i- ' 
śle, ukończył dwie machiny parowe dla statków prze­
znaczonych do Cesarstwa. Machiny te przewiezione 
zostaną," na statku parowym śrubowym la Bretagne, 
z Nantes do Petersburga.

Donosimy, iż W arszawski Kantor Petersburgskie- 
go Towarzystwa pierwszego Zakładu transportów, znaj­
dujący się przy ulicy Elektoralnej w domu P. Berso- 
na  pod Nr 975 , wysyła na Jarmark do m. Zelwy, osta­
tni transport w Poniedziałek, i.]. 3 Sierpnia r. b., a za­
tem osoby mające potrzebę odesłania tam sWoich towa­
rów lub rzeczy, raczą zawcześnie zgłosić się do tegoż 
Kantoru.



Ochmistrzyni Szkoły wyższej płci żeńskiej, przy uli­
cy Miodowej Nr 495, ma zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk w tejże 
Szkole, rozpocznie się z dniem 1 Sierpnia r. b.— An­
tonina Tatarkiew icz.

Pani Julja N iew iarow ska , która kilka lat temu, wy­
jeżdżając za granicę, okazała u nas swój piękny talent 
na fortepjanie, wyjechała w tych dniach do Ciechocin- 
ka, gdzie zamierza dać koncert. Niewątpimy że przyby­
cie tej wirtuozki, nie małą sprawi przyjemność bawią­
cym obecnie u tych wód uzdrawiających.

Wczoraj zachorowało na cholerę osób 109; wyzdro­
wiało 35, zmarło 34.

M a m  zaszczyt zawiadomić szano: Rodziców, którzy 
mają do ulokowania synów do szkół Rządowych filolo­
gicznych, iż przyjmujemy na stancję ze stołem i wszel- 
kiemi wygodami, za pomierną bardzo cenę, zapewniając 
wszelki dozór i troskliwość, jakby pod okiem Rodziciel-
sk iem . P ozw olen ie  i up ow ażn ien ie  m am y uzyskane. W ia­
do m o ść  d a lsz 4 ‘ powziąść m ożna  pod Nr 323 na Nowym- 
M ieście, w podwórzu po prawej stronie  na dole.

Gazeta K rakow ska  (Czas), ogłaszając sprawozdanie 
o wyroku Sędziów Lw ow skich, co do przyznania p re ­
m iu m ,ze przedstawione na konkursprace dramatyczne, 
wyraziła się wkrótkości, mianowicie pod względem 
przysądzenia nagrody. Artykuł ten powtórzyły pi­
sma tutejsze, nie sięgając wcale do źródła, jakiem 
w tym wypadku była Gazeta Lwowska, jako organ miej­
scowy. Powtórzenia te, wprawiły czytającą Publi­
czność w wątpliwość, i z tego to powodu otrzymaliśmy 
kilka zapytań, a nawet i wezwań, o bliższe wyjaśnienie 
tej kwestji. Odpowiadając przeto na takowe, oświad­
czamy: iż podana przez nas pierwotna wiadomość, czer- 
pniętą została z najpierwszego źródła, to jest z Gazety 
Lw ow skiej, że oznaczone za najlepszą komedję p re ­
m ium  w kwocie 150 złr., przyznane zostało autorowi 
komedji W ąsy i P eruka, to jest J. K orzeniow skiem u, i 
nakoniec, że tenże szanowny Autor wezwany został ze 
pośrednictwem pomienionej Gazety L w ow skie j do od­
bioru powyższej kwoty osobiście lub przez upoważnio-

^ F e V x G a je w s k i ,  Komornik przy Trybunale Cywil­
nym Guber: Warszawskiej w W arszaw ie, obrał sobie 
obecnie zamieszkanie pod Nrem 272.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, Pan N ow iński, ja­
ko rość przedstawił rolę Pułkownika Perrier, w Ko­
medii M ałżeństw o z  rozkazu. Młody ten Artysta wiele 
ma zdolności, czucia i ru ty n y  scenicznej, szczególniej 
,w pierwszym akcieKomedji, gra jego pełną była pra­
wdy; nie możemy tego jednakże sumiennie powiedzieć 
o akcie drugim, tutaj bowiem Artysta cokolwiek za 
nadto deklamował, mimo że myśli ^ a r t e  w êm 
miejscu, nie wymagają tego zupełnie. Niech a uwa- 
waga nie zraża Pana Nowińskiego, czynimy ją  z p ra­
wdziwej życzliwości, przekonani, że w tak m o ym 
wieku, łatwo będzie doskonalącemu się A rty«cl® na_. 
prawić ten mały usterek. Publiczność z oklaskami 
przyjmowała debiutanta, i wraz z Panną Moroz i P a­
nem B ychterem , 3-krotnem zaszczyciła przywołaniem.

Między aktami Pan Kuhńe, członek orkiestry Teatrów, 
z powszechnem zadowoleniem odegrał na trąbce chro­
matycznej, kompozycję J. Stefaniego  i Arję Donizetter  
go, ułożoną na orkiestrę przez F .  M ałgockiego. P u ­
bliczność obsypała oklaskami jego piękny talent. P o  
Komedji Folw ark Prim erose, przywołano Wszystkich, 
i oddzielnie Pannę Szym anow ską , oraz PP. Króliko­
w skiego iS to lpego .

W  dniu 3 b. m. około godziny 4ej z południa, wilk 
wypadłszy z lasu, niedaleko miasta Miechowa będące­
go, porwał 7-lełniego chłopca, który z kilkunastu in- 
nemi dziećmi zbierał jagody. Ciało jego pozbawione rąk  
i nóg, następnego dopiero dnia w czasie zarządzonej o-
bławy wynaleziono,

Piszą nam z Londynu , na d. 23 b. m., że targ zbożo­
wy jest bardzo nędzny; najmniejsze forsowanie sprze­
daży p sze n icy , sprowadza niższą cenę.

A n g ł j a . —  Dzienniki dotąd jeszcze sprzecznie poda­
ją  obliczenia wyborów; to tylko jest pewnem, że gab i­
net stracił 26  kolegjów dawnych, a zyskał 59 nowych. 
Wniosków ztąd żadnych o większości stawiać niepodo­
bna; rzeczy na skutek protestacji bardzo zmienić się 
mogą, bo przekupstwo ważną rolę grało przy wybo­
rach. których zapewne nie mało zwalą. — Dzienniki 
oppozycyjne uskarżają się na Hrabinę Derby, że ta b ła-  
watnych kupców w W estend Londyńshiem , podmawia- 
ła  na korzyść kandydatury Lorda M aidstone. — K ró ­
lowa dotąd zwiedziła 5 wielkich portów w swej prze­
jażdżce; wraca na wyspę W ight na regatę  (gonitwy na 
morzu), w których udział mięć będzie sławny yacht 
A m eryka. —  Statek S usan  przywiózł w tych dniach 
z In d jiW sch o d n ich  53,000 sztuk ananasów .

F r a n c j a . P a ry ż 2 3 L ip ; .—  Dziś Xżę Prezydent przy­
był tutaj; przyjęcie było wspaniałe; 40,000 wojska, jak 
mówią, tworzyło szpaler od banhofu do rogatki de L'E­
toile; wszyscy urzędnicy w wielkich mundurach czekali 
w dworcu; znakomitsi dygnitarze długim szeregiem w po­
wozach odprowadzali głowę Państwa przez miasto; p o ­
między niemi uważano Arcy-Biskupa P aryża . Orszak 
otwierało dwa pułki ułanów i gidów, zamykali go kara- 
binierowie. To przyjęcie i zapał, jaki podróż S tra s -  
b u rg sk a  w ludności tych stron wzbudziła, wywołały 
znowu pogłoski o Cesarstwie, te jednak nie robią ża­
dnego wrażenia; nikomu o to nie chodzi czy to nastąpi 
prędzej czy później, czy przed podróżą do południowej 
Francji, czy po podróży. Z przejażdżki do Baden, L u-  
dwik-Napoleon  bardzo jest zadowolony. Zaraz za jego 
przybyciem do tego miasta, Policmajster miejscowy od­
dał się na rozkazy Jenerała Roguet, Adjutanta Xięcia; 
ten jednak prosił tylko owego urzędnika, by zbyteczne- 
mi środkami ostrożności nie zawadzał swobodzie pry­
watnego życia, jakie Xżę przez te doi dwa chce prowa­
dzić. Baden  w tej porze roku  jest nader świetuem; 
mnóstwo osób najznakomitszych tak z Europy  jak i,A -  
m eryki, tam zjeżdża; za ukazaniem się Xcia na prome­
nadzie zwanej Conversation, wszyscy obecni z uszano­
waniem odkrywali głowy, podobnież żegnanogo, gdy 
spacer opusiczał.  Wieczorem natłok był wielki w salo­
nach Conversation; spodziewano się ta® orzybycia Xię-
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cia, ale lo nie nastąpiło. Tysiące też biletów rozkupio- 
jdo na bal ubogich z tego samego powodu.—  Z polecenia 
Prezydenta, Minister spraw zagr: z własnoręcznym l i ­
stem posłał staremu Proboszczowi pewnej wioski pod 
M oguncją , order leg jihonorow ej, za to, że ten od śmier­
ci Napoleona, co rok w d. 5 Maja_ odprawia Nabożeń­
stwo żałobne. (Cesarz Napoleon kiedyś tę wioskę zni­
szczoną przez wojnę, na lat 15 od podatków uwolnił). 
Na prośbę Proboszcza, przysłano mu także portret Pre- 
zydenta; te dary zrobiły bardzo dobre wrażenie.—  P u ł­
kownik Fleury, powiózł W. Xięciu B odeńsk iem u  ozdo­
by wielkiego krzyża le g ji honorowej, przesłane mu przez 
Prezydenta; Jenerał Canrobert, został także wysłany do 
D a rm sta d t.—  Pogrzeb Marszałka Escelmans, wkrótce 
nastąpi w Kościele Inwalidów. Remi-Józef-Izydor Hr: 
E xe lm a n s  urodził się w Bar-le-Duo  13 Sty: 1775; 1191 
■wstąpił do 3go bataljonu ochotników Mezy, dowodzo 
nego przez Oudinota; odbył kampanje fra n c u zk ą , bel- 
g ic k ą , niem iecką , w io ską  i neapo litańską  pod Macdo- 
naldem , i został Adjutantem M urata. W r.  1805 był 
mianowany Pułkownikiem i oficerem le g ji honorowej, 
w 1807 Jenerałem brygady. Wzięty do niewoli przez 
partyzantów h iszp a ń sk ic h , posłany do wy9p Balear- 
sk ic h  a następnie do A nglji, uciekł z pontonów w ma­
łej barce, przepłynął kanał i wylądował w G ravelines; 
został wówczas W. Koniuszym Króla Neapolitańskiego 
M u ra ta ; wrócił potem do F rancji i służył w jeździe 
gwardji; w d. 6 Września 1812 przed bitwą pod Mo­
sk w ą ,  został Jenerałem dywizji. W 1813 i 14, dowodził 
do bitwy pod M ontereau  2gim korpusem jazdy; w bitwie 
pod W aterloo  dowodził drugim korpusem rezerwy jaz­
dy. On ostatni bił się po tej klęsce, bo w 3,000 ludzi 
uderzył na silny korpus sprzymierzonych, zbliżający się 
ku  P aryżow i, i ocalił W ersal, (prawie w tych samych 
miejscach śmierć go spotkała). W 1819 rząd B u r  
bonów  pozwolił mu wrócić do F rancji i umieścił w ka­
drach arroji; w 1830 w dniach lipcowych bił się prze­
ciw M arm ontowi i wraz z Jenerałem Pajol dowodził 
wyprawą na Bam bouillet. Został Marszałkiem 11 M ar­
ca 1851. — Rozdanie sztandarów gwardji narodowej 
w d. 15 p. m. nastąpi; w tej chwili nad robotą tych 
sztandarów pracują; oprócz nadpisu departamentu, 
sztandary te 6ą podobne do rozdanych armji; frendzle 
tylko mają srebrne nie zaś złote. Spodziewają się na 
tę uroczystość licznych deputacji z departamentów. —  
Francja  w tej chwili liczy tylko 4ch Marszałków: H ie ro ­
nima Bonaparte, Reille, H arispe  i Vaillant; Jenerało­
wie Magnan i Castellane, którzy dowodzili korpusami 
osobnemi przeciw zagranicznemu nieprzyjacielowi, ma­
j ą  jedynie prawo do bu ław y .— Z departamentów do­
noszą o ciągłych burzach i o chorobie winorośli. — 
Do P aryża  przybywa coraz więcej K orsykanów , s ta ra­
jących się o posady.

W ł o c h y . — P a pie ż  rozkazał uorganizować nową 
Akademję starożytności Chrześcjańskich.—  Około Ko­
ścioła Śtej K atarzyny za miastem, odkryto nowe kata­
kum by  z 2 g o  wieku po CHRYSTUSIE. —  Ogłoszono 
w  R zym ie  rozkaz dzienny Ministra wojny o u tworze­

niu armji.  Liczba rekrutów do tej armji we F rancji 
zwerbowauych, wynosi już do 4,000.

R o z m a i t o ś c i . — Podług nowych obliczeń, P rusy  liczą 
16,36-5,011 mieszkańców; z tych 6,063,186 wyznaje 
Religję Rzymsko-Katolicką. Kościołów Katolickich jest 
5,156, Protestanckich 8 ,1 6 4 .— Kapitan James, pier­
wszy i rzeczy wisty małżonek Loli Montez. mieszkający 
w Ind jach  W schodnich, choru je śmiertelnie.— Kobieta 
blondynka, zdaje się prosić mężczyznę o serce; w oczach 
b ru n e tk i  widać, że go gwałtem sobie przywłaszcza.— 
»S?.klankę limonady!” zawołał z fanfaronady jekiś chu­
dy pachołek do usługującego w cukierni, a nachylając mu 
się do ucha, dodał po cichu: »bez cukru i bez cytryny.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bohte Robert Ob: z Pińska nr 1298; Bourgier Henryetą Ob: z Pa­

ryża n rl2 5 9 ; Desjardier Ludwika Ob:, i DinokurMarja ZonaUrzę: 
z Petersburga nr 613; HabermanWilh: Majster Ciesielski z Frank­
furtu nad Odrą nr 603; Kuszników Dymitr Rad: Hono: z Petersburga 
nr 634; Lesser Lewi Kup: z Moskwy nr 1790; Masson Alex: Rz: R. S- 
z  Niemysłowa nr 421; Pliehta Jan Śęd: Pokoju z Byszewy nr 2673; 
X. Pieńkowski Daniel z Worowa nr 613; Puslowska Karolina Oby: 
z  Paryża nr 1259; Przybylski Alex: Uczeń Uuiwer: z Charkowa nr 
1259; Senturin Alex: Kup: z Petersburga nr 634.

f f 'y jechali: Buszyńskilgn: Radca do Kowna; Chojecki Piotr Ob: 
do Cesarstwa; Czetwertyński Xźę do Gab: Podolskiej; Iłtakowicz 
And: Oby: do Brześcia Lit:; Koustantynowicz Winc: Ases:Koleg: do 
Niemiec; KisterRozalja Oby: do Lwowa; MatkieuWikt: Art: Rzeźb: 
do Paryża; Pusłowski Wandalin Łowczy Gubernjalny, i Poletyłło 
Jan Hr. do Niemiec; Szyling Mich: Porucz: do Kaukazu; Turski Jan 
Rz: R. S. do Ciechocinka; Wasilewski Ign: do Gub: Mohylewskiej.

DOSflESIEIIA.
M B tO Ż iO iŻ B  funtowe, z fabryki Miedzeszyna, na funty i na 

łu ty , oraz MUSZTARDA Francuzka, stoik od kop: 29 do 45; An­
gielska i Sareptańska, stoik po kop. 30, 37*/ai 45; Angielska i Sa- 
reptańska w pęcherzu, funt pok. 50, 60 i 75; są do nabycia w Skła­
dzie Nasion Dra F. Betzbold, przy ul: Senatorskiej Nr 471, obok 
Resursy.

Enłeryt, b. Nauczyciel Gimnazjalny, przyjmuje na stancję i 
stńł, wraz z korrepetycją, UCZNIÓW mających uczęszczać do 
Gimnazjum Szkół Powiatowych Realnych w roku Szkolnym 185»/3. 
Mieszka przy ulicy Krak:-Przedm: pod Nr 406, obok Kos'ciota Sgo 
Krzyża, na lm  piętrze.

Osoba życząca jechać do Petersburga, wygodnym powozem, 
na koszt wspólny, w reszcie do ugody, i to najdalej do 30 b. m., 
raczy się zgłosić do Hotelu Drezdeńskiego pod Nr 20.

H A R E V A  podwójna najświeższego fasonu, prawie nowa, 
zdataa do miasta i podróży, jest do sprzedania za pomierną cenę. 
Wiadomość pod Nr 1337 przy ulicy Sto-Krzyzkiej, w domu W . 
Mintera,na 2m piętrze, w pawilonie od ulicy Mazowieckiej.
©■JKj *  -SB- -S- *  -S B --* ' 'SB' >SB'®
1\ .pjjfr cflia, Niżej podpisany, przybyły z zagranicy, po-/| 

W f T  siada znaczną ilość IVASIOIN czyli C E B l ’-a  
© Ł E H . Hiacyntowych, Tacetpw, Narcyzów, Żon-v
| \  v m h 9  kilów, Tulipanów, Krokusów, i t. p., które(l 
^sprzedaje po cenach umiarkowanych, w Hotelu Lipskim poda 
^/Nr 38, przy ulicy Bielańskiej. —  Reiler. \J

Dnia 26 b. m. jadąc z Piotrkowa do W arszawy Koleją żelazuą o 
godz: 3 po południu, w wagonie 4tą klassą, zapomniano ZAWINIĄT­
KO, a w  nim były 2 Paszporta, Paltot letni, Kamizelka, Koszula, 
i inne rzeczy. Sumienny Znalazca raczy zwrócić za nagrodą, do 
Kancellarji Zawiadowcy Stacji głównej w W arszaw ie.1

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe ciepła 20.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie, M ar ja  de Rohan. —  

(W  Teatrze Rozmaitości nie będzie widowiska).

W DrukarniKurjera W arsz:.—  Wolno drukoyać. W arszawa d. 17 (29) Lipca 1852 r.—-^Starszy^Cenzor^Jlad^Dwj^I^T-^T-^py/m^


